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vv Porządek dzienny: 1) Ukonstytuowanie się R.N. i wybór C.K.W,; 2) Wykonanie uchwał 
kongresu P.P.S.; 3) Utworzenie Centralnego Komitetu Wyborczego i centralnego 

. 1{,duszu wyborczego; 4) Polityka zagraniczna; 5) Autonomia narodowościowa; 6) Wybór 
G*Jiisji w sprawie instytucji majątkowych P. P. S.; 7) Wolne wnioski.

ł Sekretarjat Generalny. _ ^

Li s t y  z Pa r yża .
(K orespondencja w łasna), 

o odpowi&dzi Sriiaaida ma d ek larację  Lloyd G eorge'a. —  Lfga Narodów
p rasy  francuskiej. —  Optymizm prof. Aulatrd‘a. —  F razes  o  polskim  iiape-
—- O sojuaaa polsijo-fraiacftslśai. —  Najnowsze b r a ł  wie 

łranousikicłi w sprawae Górnego ś ląsk a .
neo-kom unistów

•-ńr*?® deklarację Lloyd George‘» i 
N T  na nią Brianda. Z tej ostatniej naj- 

,IXai obchodzi odpowiedź premjera 
^ 8 0  na 88 artykuł, mówiący o  u-S s

rezultaty, glosowanie w tej części 
t e  ^ • ^ ia ’ w której znajdują eaę kopal- 
Slęr],, ‘eixiza s'ę, że tam  Polacy są -w bez 
ł W  ^  'Większości- (Trudno wtięc dowodzić,
s .  11 ̂  sąd nie jest zgodny z warunkami 

k' ' Francja mogła go podtrzymać zgodnie
' Cle,m sprawiedliwości".

®raQd, poddając się decyzji zdyskre- 
<ł$ '‘ ^ ar0<lów, powiada, że „kw®- 

^'°Ote^łe^ t) ^ ska wywołała tymczasowe nie- 
1̂ 4© f 6®1*®’ które, gdy raz zasianie zaiat- 

mam stanowczą nadzieję, ife to w 
%&«, ^ ń ©  nastąpi) zostawi tylko poczucie
f y | j ^ a’ogOt utrzymania coraz silniejszego 

u / .  IQ1̂ dzy sojusznikami, tak niezbędnego 
V  ;  erdzeaia równowagi w Europie i ipo- 

świecie".
it Ta "J^ W w ag a  w Europie i  pokój na

t o r * *  tylko sposobem uspokojenia opi- 
— ukrywa się pod’ ten* treść 

' luV nUa: i rywalizacja o tę  gra-
JJT ^ ’iiopszj-m razie dbrona przed 

wi / ’ / § ostatnią wdzięczną rolę miał <w 
' ‘4'Ska rząd francuski. Żałować tylko 

A ’nt ’ . w watce z Anglją i z najistotniej'
»tebda Soi,u®Łn;kiem: Niemcami — rząd 

•chociaż uczynił to z ’„ciężkim 
. r|ainą ’ chyfoa w Ligę Narodów sam 
^ 1  S|f)Je 'Wierzy, na kcDjferencji bowiem wy- 

* 0 niej z dobrotliwą ironją.

2 ̂ ran^K>ka prasa, z nieznaczneml wy­li

Przytaczamy te głosy belgijskie, nie ustę­
pujące w kryłyce (UgŁ opinijA francuskiej. Opty­
mizm pana 'B randa jest przeznaczony chyiba 
tylko dla załagodzenia gmewu swych przeow- 

§ ekonomicznych: ,/jtóż, jeżeli nikow pariamentarnydh. Tę grzeszną, a
przedwcześnie zestarzałą i skostniałą Ligę chce 
uratować w „Ere Nouvelle" sędziwy prof. Au- 
la-rd. 'Pnzytaóaa on sadkastyioaae o niej uwagi 
Clemenceau ii Lloyd Ge-oge'a, który opracował 
z werwą, by  odjąć je j wszelki' Wpływ, który 
mógłby przeszkodzić hegeomonji angielskiej, to 
jesł tej polityce tradycyjnej, upatrującej nie­
bezpieczeństwo we wszelkiej tendencji stwo­
rzenia jedności w  Euroipde".

Optymistyczny prof. Aulard, cieszy tlą 
jednak, że .JRaida 'L 'gi Narodów staje się, naj­
wyższym arbitrem pokoju Świata i jego auto- 
ry.etem (?!). Ale (i profesor Aulard, czuja ja­
kieś ^ale")—przyszłość Ligi Narodów jest w  rę ­
kach jej Eady. iGdy ogłosS) ona wyrok, możliwy 
do uTzeczywistnUenia, Liga Narodów .będzie ży­
ła, W przeciwnym razie, stanie się fio jej koń­
cem". Profesor Aniami tak kończy: ,JWam na­
dzieję, że przedstawiciel 'Francjt w Lidze Na­
rodów, będzie upoważniony do przemawiania 
z punktu widzenia ,,pokoju wszechświatowe­
go", który jest prawdziwym punktem widzenia 
francuskim, a nie w imię niewiadomo jakich 
umów mniej lulb więcej tajnych, któr® związa­
łyby Francję 7, imperjalistyczną Polską na 
szkodę pokoju świata".

Nie cśnvelę efę ubliżyć prof. Auiard, po- 
równywując go i  niektórymi jego kolegami r. 
„Ero Nouvelle", wprost lekceważącymi .polskie 
żądania, i radzącymi nam cynicznie „siedreć 
gpokojnie", by .pozwolić Niemcom spłacać mil- 
jardy Francji" Prof. Aulard nie przystoi na­
zywać PolskS ,.imperjalistyczną", bo jeżeli ta­
kim jest obsunie jej rząd (a mie Polska) to win­
ne są tu również owe umowy miitoj, lub wię­
cej tajne, (o których zdaj® się wiedzieć prof. 
Aulard). Mówmy o ,^'m*porjal)zmie“ wszystkich 
istniejących obecni® rządów — będziemy wów­
czas w porządku.

iGdy jednak już jest mowa a  tych rozmai­
tych umowach, to należy nam stwidrdzić, £e 
właściwej urnowy, a raczej „sojuszu" jeszcze 
nrędzy Polską a  Francją niema. Zostały pod­
pisane dwto zolbopólne umowy: polityczna i 
wojenna, a trzecia ekonomiczna ni© została 

jeszcze podpsaaą. Jeden z paragrafów poiś-

. ‘tę  względu na Iderunek,
'x-lw co'iiaijminiej jako i.• 

ji ^ ^ l0 spełnienia wielkich za'
/'^"narodowych. Korespondent ,Jour- 
^ 0che, pi®Łe i  Londynu: „Ani jedna 

r ^ n ą « V'e3^ a 1 1 była dotąd przez Ligę roz- 
r;.. ' rNańon Belge", zaznacza, wprost:
z }, 'Problematu, tak blisko zwiąra-

V f Bej^fP ’̂ ^ s t w e m  Polaka, Francji, a na- 
jg :‘* .7’2lda Ligi. Narodów powinna do- 

a,rrr:n 'e / s t  ona jeszcze jednem „domi- 
gj* „Librę Belgique" zapytu-

^ ia  wplywy anari'histyczno-finansowe 
dobra Prus?".

traktuje 
niedólężny

tycznej umowy, .powiada i© cały sojusz wtedy 
staj© się ważnym, gdy zawarta będzie umowa 
ekonomiczna, pisząc o tera w tej chwili, za­
strzegamy się z góry, że ni® widzimy w tem 
żadnej złej woli ze strony rządu francuskiego, 
w którego interesie, tak jak i w  naszym, leży 
zawarci© tego sojuszu. Nie posądzamy rządu 
pana Brianda o brak  względem Polski „do­
brych chęci", aby wprowadzić w żyd© fakiycz 
ny „sojusz", istniejący dotąd w znaczeniu ra­
czej „morainem", ale zdaje się. ż© dla obu 
państw byłoby pożądane, aby to nastąpiło jiak- 
najprędzej i zostało zatwierdzone przez tuba 
społeczeństwa.

Gdy naród polski1 i naród francuski, zma­
gają się z  tyloma przeciwnościami, rozlega 
się w „Humanite" chichot Paul Louis, jakby 
cieszącego się z każdego niepowodzenia Fran­
cji na arenie dyplomatycznej, a wychwalają­
cego stale dyplomację bolszewicką — chyba 
już najpodstępnierszą, (np. z 'za'praszsniein 
Francji do kapitalifetyczniej eksploatacji Rosji, 
bo inaczej najlepsze kąski przypadną An- 
glj'M?). I to w imię wielkich ideałów socjali­
stycznych!

(Paul Louis, występuje przeciw wszystlc'm 
imperjalizmora (zapomina tylko 0 Gruzji j A.r- 
menji', zajgrabionych przez 'bolszewików), ale 
specjalni© leży mu na sercu „polski" imiperja- 
lizm. Dawiodsząc, niemaffliwoAci trozwiąsania

sporu polsko-niemiecki ego przez l ig ę  Narm 
dów, pisze: „Wyóbrażmy sobie, że. igodsie
z zapatrywaniami angtolakicnii, cały Śląsk 
Górny zostańie poziOBto wkmy Niemcem, i  że 
rząd warszawski nic nie otrzyma'. To będire 
ogromną .potrażką dla zaborczości' polskiej i d la 
naszych własnych imperialistów", lub: „W 
każdym razi® są podstępne przygotowania do 
nowego ’Wybuchu na 'Górnym Śląsku. ?iog?© 
jakieś posunięć.®, oficjalne, lub półoificjalne, 
rządu warszawskiego może natychmiast roznie­
cić ogień w Europie. Należy o łam wiedzteó".

Czyi nie tak samo przemawia :mperjialt®ui
angielski i niemiecki, jak neo komunista Paul 
Louis, ni® rozumiejący lub udający, iż uf© ro­
zumie, ż© gdyby nawet nowe powsteafce wy­
buchło, 'oyłolby orno jodynie ten tem  lmdai. To 
jest chęć zdyskredytowania z góry jakiegokol­
wiek wyzwoleńczego proletariackiego ruohw, 
którego taik dobrze boją s ię  'burżuje z  jJ ’etit 
Parisien", w którym Paul Louis terminował, 
jak 3 on sam. My dla niego czujemy nieamiej- 
szo wzgardę, nić Trocki, który nazwał artyku­
ły w „Humanśte" burżuazyjnemn] świństwami, 
o czem dyskretni© redakcja zam-leżała, a co 
•podał „Popula re". Może te aaipaść oa Polskę 
zrehabilituj® Paul Louis w oczach niektórych 
'bolszewików!
17 sierpnia 1921 r.

ILrronimko.

Sprawa Slaska.
Ctfgamfestaeje ^órsiośląskiej*

Bytom, 21 sierpn'a. 
P»AT) - W  całym obwodzi® przemysło­

wym, a  zwłaszcza w powiatach: Rybnickim,
Pszczyńskim, Strzeleckim, Lulblinieckim i Tar- 
nogórakim odbyły się dzisiaj w niedzielę wiel­
kie obchody narodowościowe w celu uczczenia 
rocznicy dwóch powstań. Na obchodach uchwa­
lone zostały liczne rezolucje, oświadczające, 
że ludność polska domaga się od koalicji przy­
znania: Polsce tych części Górnego Śląska, któ­
ro przy plebiscycie otwarci© wypowiedziały się 
za Polską. Pozałem oświadczają te rezolucje- 
że Polacy nigdy ni© zgodzą się na inne załat­
wieni© sprawy, zwłaszcza na takie, któreby 
ich odd ala ło  ponowna© w niewolę pruską. 
Ludność polska oświadcza, że walczyć będz!« 
tak długo, aż świat uzna' iprawa jej do wol­
ności.

Bytom, 21 sierpnia. 
(PAT). W Zabrzu odbyło sńę w  niedzielę 

wielki© zgromadzeni© jped gołem niebem, na 
którem zebrała się ludność polska z całego

powiatu. Uchwalono rezolucję, wyrażającą u- 
roczyste oświadczenie ludności (polskiej tego 
powiatu. Powiat ten przy plebiscycie olbrzy­
mią większością gmin (14 przecw 4) oświad­
czył się za Polską i wobec tego należeć musi 
do Polski, i^udrańć zaniepokojona jest wiado­
mościami; z (Paryża, i© koalicja pragnie więk­
szą część powiatu Eabrskieg© oddać Niemcom, 
wobetc tego ludność oświadcza* kategorycami® 
i ostateczni®, i® n'gdy m e uona podobnych 
uchwał Rady Ligi Narodów i gotowa jest do 
wszeikteh ofiar w  walc© o  wyzwolenie Rezo­
lucja ta przesiana zestala do 'Rady L%i Karo- 
dów.

Bytom, 21 cierjnrfau
(PAT). Z Oleśna donoszą: Niemiecka h*d- 

•ność miasta Oleśna i  powiatu zgromadziła «ńę 
w© środę przed mieszkaniem angielskiego kon­
trolera powiatowego i protestowała przeciwko 
zamierzonemu rzekomo 'przyłączeniu powiatu 
do Polski. Delegacja oświadczyła, że ni© zgo­
dzi się pod żadnym warunkiem na nrrzviaroeaue



2 „ R O B O T N I K " ,  p e a i / ^ z i a ł e k ,  22 rtenpaiia 1801 i Nr. 224.

4o FodhM. RównóCześni© demonstranci? 
ttiecoy wysłali do Lloyd. George's ii do 
ndecddego min'isterjxm-< spcraw zagranicznych 
telegram^, <vr których protestują 'przeciwko o- 
derwaniu miasta i  powfiatu od Niemiec. Z w:a- 
rogodjtego źródła irornunikeją aaan, że do wzię­
cia udziału w powyższej demonstracji zmuszo­
ną też została znaczna część ludności polskiej 
przy użyciu niesfychan&go gwałtu i teroTU. 0 
takcie tym powiadomiona już wjauze koali­
c ja* .

nie- j Japomfa tworzą zwarty iblvk, fedtauAie należy 
ni*- j oczekiwać, ża delegacje państw neutralnych 

w Kadzi* Ligi poprą stanowisko Francji.

TJOHOD2GY NA G. ŚLĄSKU.
Bytom, 21 sierpni*.

<35, E.) W poiwiente Rybnickim i mad 
Odrą przebywają tłumy uchodźców z powia­
tów T'adodrzai'dLich; ludzie cd podbarwieni są 
y ; ,i, v : dactou cad głową.

GWAŁTY NIEMIECKIE.
Bytom, 21 sierpni®,

(E. E-j Ntesłychiam© gwałty nieiraedota w 
pow. Oleskim i Strzeleckim trwają w dalszym 
rlmpi- lObecinie jednak ludność poTska poczę­
ła im się przecirwsćawir.5. Na wieść o napa- 
4ale nteuuedcfem, uderzają m  'trwogę we 
dzwony. Ludność e&oFcrana zbiega się ae- 
wwsądi l odpędza napastników. Wobec tego, 
ificzib* u-upadów w ostatnich dni&cb wuuiej- 
9SJ&* się.

Opole, 21 slerpala.

M KSiifsresEfa fgyiftii
Paryż, 21 sierpnia.

(:PAT). (Radjo). Według informacji Reute­
ra z Tokjo, delegaci japońscy na konferencji 
waszyngiońskiftj będą się sprzeciwiali jakie­
mukolwiek związkowi pomiędzy sprawą wyspy 
Jap a sprawą Szantungu. 'Nadto Jaipónja bę­
dzie się domagała uwzględnienia jej specjal­
nych interesów na Syberji, gdzio ulokowała 
znaczne kapitały. W sprawie tej jednak Stany 
Zjednoczone są zdania, by na Syberji. została 
zainaugurowana polityka otwartych; drzwi. Po­
dobnież co do Chin zaproponują Stany Zjedno­
czone, by wszystkie mocarstwa mogły tam u- 
trwali ć swe wpływy.

Między itezą japońską a tezą amerykań­
ską w sprawie Chin zachodziłby konflikt. Są­
dzić należy, ie  interwencja ininych państw 
konflikt ten usunie. Na pierwszy plan. konfe­
rencji waszyngtońskiej! wysuiule się natural­
nie kwestja Pacylikni. Aimibaisador amerykań­
ski, Harvey, oświadczył, iż konferesruciia będzie 
pierwszą wielką wymianą myśli polityki1 eu- 
ropejetotef i amerykańskiej1' o wielkiej donio­
słości dla świate. Nie sądzi on, by politycy 
europejscy zabierali decydujący głfcs w spra­
wach czyste 'amerykańskich, podobni e, jak

(E. E.) W sobotę udała się d)o Komisji Amerykanie ni© 'miesza ją się do spraw czysto 
twędzysoj uszniceej delegacja gómoźląsfcloh j europefekicih. Jest on zdania, że dlla dyplom®-
rad zawodowych i zażadak; przyznani* robot­
nik om górnośląskim oittozkodiawiuala za szko­
dy, wyrządzone wskutek powstaną^', powiołu- 
iąc słę przybem cia rząd ntarntecki, który 
pnsjfflnai robotnikom t. z. „dodatek powstań­
czy)". Szef departamentu! gospodarczego fco- 
■mjsji1 międrysojuifjzini.czeif oświadczy! delega­
cji, A® źródła ipodafeew© komisji są już wy- 
©zerpswe, aamo to jedaelk .przyrzefcł zbadać 
tę sprawę. Deiłegalcja wlała się następnie do 
petaoanpcwik® łtemtocktegio na Górnym Ślą*- 
ku i  oświadczyła om, że rząd niemiecki za­
kłóci* awmatay bieg życia gospodarczego na 
GóRajisi Śląsku przez, jednentronne uprzywi- 
tejowaoi© rotoofeików państwowych. W odpo- 
wi©&l 'Ba te, dołegt nierm©aki, kr. Prascłuna 
ohóecaJ sTBócić się w taj spławi© do w ego 
rządu.

Londyn, 21 sierpnia.
iCPAT). Biuro Reutera donosi, że w An- 

gi£l czynione są przygeetowania do wysłania po- 
*8Ww, aa Górny śtąak vr sile dwóch batałjo- 
aów.

Bytom, 21 sierpnia.
*PAT), Doeewzą 7, •KoloB.jł, iż przybył tam 

oddział wojak angietekieb w ®iie l-SOOłudzi, 
przesaaczcay aa Górny, Śląsk.

Bytom, 2! siegptsi*.
(PAT.) 'Wcwwaj-aza wiecacraa pnwe bea-M- 

«ta preynrósła mzdonieftó, jakoby na G. śląska 
wybuchła1 chntera oraz inne epidwcjj*, jak np, 
Miara* oapc. Ępwłewje te miały pray(brać grońue 
WBiawry. .W związkiu z teml wiadmofcotaimi, do- 
■orfła róWniei tai sani® prasa, la raąd ntonnooki 
poczynił kroki w mg^zysojciiaHiiraej kemwjt w 0- 
połts, pcossąc o Ściele zamknięci© granicy poidkiej, 
’Wctoee 'powyższego, dsuoesw obtoade a 'kół micro- 
dąjnyeh, to wiftdomiości to ai© peiego-ją ma praw­
dzie: *flii da G. Ćląsltu niema żadnej eptdemji, ani 
tal nąd niemaeetki nie pecBjfntl J ni© mógł powy* 
■il żadnych AroŁów w komisji w Opolu.

NGTA FKJ5ZE8A LIGI NARODÓW.

Paryż, 21 sderpni*.
(PAĆE). (Havas.). W I ści© do Briand'a <pL 

» e  Ishi, że jego przeświadczenie, iż jego ko­
ledzy w Radzie ligi 'przyjmą propozycję Rady 
INajuęŻazej, zoslalo wzsrnccaioae zwJcBzcza 
iprzea tę ekolKczacść, iż Rada Najwyższa ma 
zajBiifia* Uczynić n:«md4łiwem, aby na GOrpym 
Śląsku WMMwkffio zostały niapokoje, któreby 
mogły szkodliwie się o4bć na obradach Rady 
Ligi. NastępnA; dodaj© Ishi, że z dyskusji Ra­
dy (Najwyższej dowiedział się on- iż sprawa 
oderłana została do Rady ligi bez zastrzeżeń 
1 neabrykoji, wtóbae ozegs ma ona ztroelną swo­
bodę w traMawaoiu sprawy v; taki sposób, ja- 
W bodzie uważała za najbardziej skuteczny. 
Idtł daje wyraz dniej swemu prześw:adczeniu, 
że podcąas prae Rady I/^ii nad problemem 
rządy intecencnvano powstrzymają się od 
wszelkich cktów. zdolnych ograniczyć swobo­
dę Rady łub zaszkodzić bezstronności badań. 
Wobec powyższego nch «a nadzieję, źe Rada 
Ltgi arefyBpo przyjmie zaproszenie Rady Naj­
wyższej, ale będzie leż mogła w krótkim cza- 
•to {praedstawćć Radzł© Najwyżazej swoją pro- 
porytję rozwiązania sprawy, uchwaloną jedno-
BBTfflhf*,

:

w e tc s m a c  w  r a d z i e  l i g i  n a ro d ó w .

Rraga, 31 sierpnia.
(H- E J „LlOeuvre" wyraża1 przekonań to. 

Ca Francja liczyć może aa Tzię&Łześć w radzie 
14jji Narodów. Wpiajwdaie 'WBtacfcy, Asagija. i

tćw europejskich' 'biedzi3 interesujące zspot- 
znać się bliżej z polityką mairodiu amerykań­
skiego. Opdnjn framcuSka domaga się n«|zn- 
pełniejseego popieran"® polityki Steaówi Zje- 
draocaooych.

L®adyn, 21 sierpnia.
OPAT). (Hava*). Jak donosi, yDaily Mail", 

“ząd mianował specjalną komisję, upowaiżnio- 
ną do przedsdęwziięoia w iporoziumieniu z mi­
nistrem dla spraw Irlandjl daleko idących
środków <w związku z dalszym rozrarojenc wŷ - 
padków (irlandzkich.

V Horscft, 21 sierpnia.
(PAT). (Radio). W Izbie gmin na zapyta­

nie, czy rząd angielski przyjął już warunki sin- 
feinliistśw, jak o tem donosiły (pewne koła, od­
powiedział preinjer, iż ni© przyjęto warunków, 
podyktowanych przez sinleinistów, lecz wdix>- 
źono nowe rokowania, aby umożliwić obu stro­
nom wynauiezieiaie płatformy parozixmieajiia.

Londyn, 21 sdeupuaa.
(PAT. Havas). Unioirisiyczird cztorlkawi© dha 

fib wręczyli Lloyd GeorgeAwi a-ezolucjf, protest-j- 
jącą praefciwfko propozycijfflin, zaofjcrowEmyvn praca 
rząd amgie&tkil d« Valera©, uważając propozycje-1* 
za nad wyrsK nteibezpisasae. W azoaególaości pro­
testują OTiPaiści praecdwtfco projooanuwafliejaiii u». 
trzymaniu mdal nacjoiaahstycznej airmiji irtamdz- 
ki©}, wskazując, to sprzed'wiaWby się to formalnio 
ujfawale, przyjętej ptrae* .parfamauł w gradhiu a. r

STAN ZDROWOTNY WILENSZCZYZNY.
. .  Wilnw, 21 słempitua.

(’E. &•). Praedfetawiciel deb’gatury wileń­
skiej naczęlinego ko mi sur ja. tu do zwalczania 
efpidemji dr. Łukowski —• w związku z mo­
żliwością przedostania eię chorób ■epidemicz­
nych z Rosji do Wileńaaesyzny — ludzielil 
przed'sitajwi<je4clw i Agencji „Eaist Express'4 na- 
slępującyidh wiadoiniołści o stanie zdrowotnym 
kraju.

Dotychczas żadna choroba na terenie Wd- 
ieószczyzny nie (przybrała roanda rów epidemji. 
Ncjbardzkq zainfektowaru© są powiaty lidzjki, 
oszmdańis.ki; najmniej — ,wii(l«ńisikii, teiodki i 
ślwiędańslki. Epldemja duma plamistego w 

b. jest znacznie mniejsza, aniżeill w latach 
poprzednich, natomiast wzrosła, epidemia du- 
m  .powrotnego oraz malairja, zwwloczona z Ro­
sji i Rńnwmjl. Obawy co do ozerwo-niki okaza­
ły się plonu*- Obecnie komikarjaf iposiatda lia 
terytorjiuim, obejmnjąoem prócz Litwy środko­
wej 'laika powiatów województwa nowogrodz­
kiego, 15 sapilałi epfdemiozriych. W Wilnie 
znajduje się szpital na S00 łóżek, w Oszmia- 
nie podobny w Podbrodziu ma 80, w  Wil«jce 

Mołodeoznie 75 I., W Nowoświęcianarih — 
50. W najbliższym •czasie powstaną szpitale 
epid.emicaie w Kizywkzaoh, Dziśrio, Dobrzy­
cach, Wolożynle. Szczepienia oefenomne zo­
stały utrzymane, (ponieważ Ibraik ścMej kon- 
tredi na granicy w 'Bolssewją umożliwia prze- 
oię3i.eniio epidemii a Rosji. W styczniu, dzię­
ki szozieptlenioni, zLkrzidowano )w Bairbdkui 
chdlerę w Bieniakotniach- O iłe nie zajdą żad­
na niapraewidziane okolicizniOtcd, mamy) za­

miar znieść przymus ssczepienla w jesieni r. b.

m  8121 W W

Im l03Ull3t.
<1PAT). 

lat 84.

Paryż, 20 sierpnia. 
Zmarł tu Ernest Daudet w wieku

lia rafa im
Budapesat, 21 sierpni'*.

(E. E-)' Rząd repMbłilkl; iBaranjt .proeBfcsł 
na ręce rządu 'Wielkich mocarstw oraiz państjw 
malej eateaty notę, w której araanma, Że epu- 
sEcKenie okręgu J^nf-ILircibetni (przed wojska 
juigObfowtańskie procdlsitawiffl waelMe 'ńióbo 
pieezeósflwo, ponieważ ludność wzbrania Się 
przed oddantem jej pod panowanie Węgier. 
Ncóa dioannga się uznania rejaibliki iBamnji.

I l i l y z h  W
BerFn, 21 sierpni*.

i(PAT). (Radjo). W Szczecin!© thrm, skła­
dający się z 5.000 robotników febrycznych, de­
monstrował ipra&dwko podniegieniu ©en na 
chleb. O (podobnych demonstracjach donoszą 
również z szeregu .miejscowości środkowych 
Niemiec.

1 f i l l i p ? .
Wiln®, 01 sierpaila.

(E. E.). W sobotę generał Żeligowski 
przyjął delegację ®wiąz3su obrony w»ld lud­
ności, Mgri rob'fftni'Crzej, ©echów, rawiązOou kole­
jarzy oraz awiąaku,' praoownitków raiejeikicte- 
Delegacja ofiwiadagła geaoratowi, że (przybyła 
eelern zwożenia mu hołdu M  wyre.ż«®ia zw 
peTnej solidarności u uchwałami Ejaadti ciał 
ssKWPząTtoiwTcb.

Wilno, 21 sierpnia.
(E. E.). W  sobotę (przywieziono zostały do 

Wlifuia zvdoiki Mairji pitoud*k;ej, które pod a- 
syStą wojskową wprowadzono do katedry. 
Kondiukt pirv>wa)dzif bistouni Barwinrski. Za 
■trunmą szła rodzina zmarłej, generał Żeligow­
ski, generał Hajdukiewicz, dowódca miasta 
Mond, oraz tłumy publiczności. Naczelnik Pań­
stwa był obecny )w Lidzie w czasie tprmejaodu 
zwłok do iWilna. Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedzuilek o godzinie 10-ej rano.

Zblizka!z5 ateka.
ZIEHIA I CZŁOWIEK W POLSCE.
Antool Sujkowski iposiada ustaloną sławę 

nauczyciela geografii- Służy już chyba ćwierć 
wieku temu obwodowi, który był jego 'powoła* 
niem. Umysł ciekawy i z wykaztaioenia uni­
wersyteckiego przyrodnik, to znaczy ©złovi'j«k, 
posilający maoskowe przygotowalnie de meto­
dycznego ibadanla matury .— Uikoehał -od' lał 
cłJedycfc przed mknt, któremu iw dojrzałym już 
wieku wystawił pomnik niemałej wartości. 
Dla Sujkowskiego, jako dla geografa aowocze- 
snego. przedmiotem geografji jest nietylko 
ziemia, ale j laztdwiek, aicrozorwainle z zieiaią 
)svnązainy. Fatzel czy Vridał de la Rladhe, Rei- 
trand Aiumbacih, ozy Nałkowski, każdy ma swój 
sposób, przy pomocy tych samydh metod’ (bada­
li zagadnienia geograficzne j z mniejszym lub 
większym talentem budowaiU na »t"u przed­
wstępnych .pracach oparty, na iwiekxletoiioh 
bądan ach S obserwacjach osobistych rozsnuły 
wbraz własnego (Vidal de la Blachę) aKbo ób- 
cęgo kraju. Obraz geograHeznyi Francji okre­
ślany dla histoi-ji Francji Lavistse .mistra©;w- 
skirn ipędziem Vidafa tzmarl podczas woflńy 
światowej), jest arcydziełem, które przeżyje 
natdługo autora, jako dzieło nieiyiko wielkiej 
caiuld, ale i mio mnaejssej (sztuki pisarskiej. 
Nieraz czytając i zaczy tując się książką Vidala, 
myślałem, żali doczekam się ipodeibnego oibra- 
•zu własnego ki‘aju?

Dziś i wczonąj osyłalem długo mndzM  za 
roadniałem książkę Sujkowskiego (400 str. du­
żego formatu). Ze skruchą wyznaję, i© doiwie- 
działem się z tej książki wielu nowych dla 
mnie nzeozy. Mędraac greolti kazał poznawać 
siebie eamego i tern sam^m gitwierdTal, że jizeca 
to nietotwri .Za dni (naszych Kaczęta (poznawać 
kraj wlaacy. .Za naezęgo pokolenia zaczęto <ąr- 
ganirować pierwsze wycieczki po krajiu. Była 
to i-zeces niełatwa. Trzeba było ©kiefeaać ci-e- 
kaiwość żandarm  carskiego-, pokosić uiejed'- 
.ną trud-ność komunikacyjną. IWą uczyliśmy eię 
w szkofte poznawania ‘własnego kraju, ani w 
rosyjskiej, ani w niemieckiej; w gałkyjsh&ej 
uczono poznawania Galicji. Stąd — dzieła w 
rodzaju „Geografji ziem datwnej iPtaiBsJci** dla 
niejednego z nas są objawte-ntem.

Autor tej książki jest więcej przyrodni­
kiem, niż (podróżnikiem. Ciekawi go więcej 
natura (dęby, aiż krajobrazy. Jest także wiel­
kim realistą. Bogaotiwo tej gleby, jej wartość 
gospodarcza — iłatereistiTją go najwoięcej. Wię­
cej niż historia, która ma dla niego wartość ar- 
gumemta, z  którego .korzystać należy., gdy oko­
liczności tego żądać będą która atoli sama w 
sobte nls budzi w  n'm zainteresowani*. Suj* 
kotwisiki jes-t też wielkim palłgjjoitą. Kocha sie­
mię swoją namiętni* i iza&dnośaie, Kwha ją *- 
azsctcas wb^ółwlaśca.oMa f nsyiaa i  3eoebaak*.

Ckcla'lby twidzieć tę ziemię wielką, uajiwięlS- 
;zą i najpiękniejszą. Nienawidzi jej (nieprzyja­
ciół, fyieh, ifórayby ją obcięli umniejszyć. Gra­
nica Polski są tam, dokąd zaszedł naród poł- 
ski w rozwoju swoim terytorjaiLnym na wsobód 
i na zachód. Nie może danotwać Traktatowi 
Weraalsidemń, że nie dal nam Skwirzyny i 
Międzychodu, ani Wlołcza, .Zlotowa, Bytowa 1 
Lawertborka. Pod tym względem ipo doświad­
czani ach plebLcytu na 'Mazurach i (Warrnji ni© 
jeden rodak, równie jak pręt. Sujkow&ki, pa- 
trjoityeznie .nastrojomy, ipogpSeraibv się z nim. 
Diaczagoż żądać .tylko Bytowa, dlaczego fli® 
żądać Wroritaiwia? .1

IPogiądy pbNkte w ciągu dziewiętnastego 
stulocia., urabiane w ■r.tmosfara© niewoli ku sa> 
modbronte i krzepieniu serc, nosiły i noszą 
skutkiem tego .charakter poLtyazny i przypadr 
kotwy, suibjeMyiwmy tam, gdzie powinny on® 
nosić charakter obiektywny, Wodny zgoła ta- 
rówiao od sentymentu i optymizmu, jak i od 
rezygnacji i pesymizmu. Podrka, jak (sdumaio 
twierdził szlachetny (poprzednik ©b. Sujlectarr 
skiego, niLe miała granic w tym sensie, w ja­
kim ®ę w g&ografji mówi o granicach. Już pi­
jara szesnastego stuleda Grabów ski twierdził, 
że ni© majęc graniic, Polsce powstaje do obro­
ny tylko męstwo mieszkańców. I my dziś uio 
inueigo powiedziećhyśmy d e  umieli. Tylko, ż« 
pojięcde męstwa ro/n mierny w odległości pię­
ciu stuleci szerzej: jest to cała moc, cała nio- 
skruszona potęga myśli i  czynników dudho 
wycht siadających się na pojęci* louttury nc- 
wotcGCsnoj. Slrmńliśmy Bytów — idea tybięcy 
wsi i miasteczek straciliśmy, dlatego, ż* ich 
■kultura polska, obronić r ie  ‘była v  stanie? A  
ileż tysięcy osiedli in właśni* kultura względ­
nie wyżazn i eflntejśza, zasKana rokami 1 wzo­
rami Zachodu poddała wpływom państwo­
wym poteldim?

Polska nie miała dość siły, aby rozwiązać 
zagadnienia społeczne i ipolitymce, jakie w 
XVII i XVIII iwicku stawiała przed nią histcy 
rja. I dziś zagadnienia te stoją pracd' polskim 
m.ężem stanu. Są one hardziej jcstzoz© ostre, 
niż przed dwustu laty! Raz/wiązać je m'otoa a i® 
przez rozsrzwzanii© zeWnętrmego stanu (posia­
dania, uwaruMiStowNnego pergaminami! histo­
rycznymi, ale praez pcptębaaniie istoty i macy 
kultury. Pewiea minister poteki otpówiaidal 
(niedawno, że za pięćdziesiąt lait będzie modna 
ze świecą w ręku ozukró ..Białorusina". Ten 
typrywv .,ob.nisiFe3“* z rodu tych, ©o to przepo- 
lwiad®li, że po dziesięciu latach ich rządów 
matki ibydą swym dzieciom nad kołyskami 
śpiewały po rosyjsku — jest w'edte pojęcia pa- 
trjoty polski ego, najwi ększym wrogiem naro­
du polskiego. Nie uauczplo go niczegio ani sto 
lat nieiwoli, ani doiświiwiiozenie z plebiscytem 
aa Mazurach, ani doświadczeń:* z wątpliwym 
dla nats wynikiem plebiscytu w nidktóiydi 
dzidlnfcaoh Śląslca. Naojoaaliam połsiki urodził 
się r.v niekvcli i jaikinjszynjcdęj powinien «ię 
ulotnić ze świadomości Polak®. Wiemy, że nie 
.ulotna się, bo będzie go podtrzy my-.vK I i ogni­
ska jego załrute podsyca! mtere« Mas kapłta- 
lisiycznyoh. Z temi ilaisnani uczonego geogi-afa 
polskiego nic nl© wiąże: ani interes, ani unsi- 
łowanie. Skądłńeiby tedy imiał tbyć nacjonrJI*tą7 

'Posiadani© własnej, wolnej, niepodległej 
ojczyzny naayca zdrowy instymikt paitrjotyozny. 
Kultura sprawia, że ipatrjoete nie o ilość kilo­
metrów kwadratotwydł chodzi1, al© 0 jaifóść f 
ziemi i ratorrieka. Gospodairstwo narodchr® 
naszych czasów może być tylko intensyiwnec 
Tylko iiB/rensy winość kulticy może ‘dać iwaman- 
k: sprzyjając© współzawodnictwu z narodami o- 
ścienneimii. Dlatego naojonalirm nie może być 
czynnikiem wycholwainła- ani wykształtoeima. 
Niema miejsca dla inaictanailiamu w potekkh 
podrecżnikach HŻkolnych dla starszej mlodjoęę 
iy. dla studentów*, dla samouków. ,

Wielka Icsiążka Sujkowskiego, owoc rrii©l- 
kiej nauki, budowanej pracą lat trzydziostu, 
opafty ma (odbrzymiitn anaterjal© biibltasirafiozr 
nym i ua flbserwaicQS osobistej — znajidai© wie­
lu u nas czytelników. Pomoże niejednemu % nań 
i poznać kraj i irafciwtekai. (Niechaj pomoż© rów­
nież ’ślącemu czytelńtfldoiwi oiainail©£{ dirogi i
©ele kultury polsfktej i cwidoki rozwoju nauko­
wego i •społecznego w iprzostwotiteu cnasu.

Henryk Bezmasid.
•Ne*

Książki nadesłane.
Ks. Owslnw Orręzcwskl. „Rs»)wój ©barak- 

fenaT. Wydanie czwart©. Wydawaictwo losię- 
garoi ,^ędttiiiwójrWcońsk4". (Warsaawa, Dłu­
ga 8A.

Okazuj© się, ż© w (Polsce fesląźiki plagja- 
Ktwskię reakcyjnego k&lfdza-łaamstrajka wy­
chodzą w ©zwaitero iwydlandu. Łatwo sdbte 
wyobrazić, 'j«;ki mnisi być postom uimysJowy 
czytelników, karmdącyidh się taką lekturą.

,.!iow* s*ifnxla“. PonS powyższy® tytule® ulr*- 
zata się nakkadeim' Torw. Wyd, ÎgBas11 w Weimes- 
wi*. (książka J. Pohosildego, podająca szczegółów* 
wskazówki rcaplsaoweina* wsi i zagrody wwm s- 
nia domów, eańudowań go»podarc«ych, budowli u- 
iytSCTiotei pulbllranej, ocouy 1 ipraTgołowania ma- 
lftTjctów 'buriowaizyieh.

^Bartn'k p»*tfp#wy*, OisrtTowaay wiesd ĉ*-
nik, poćwięcony nsaczelaiotwia lwów, KopemilM 
nr. 20 )
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W A C ł AW  WOLAKI.

I t f l  J y l i ly  os U l " .
W kajucie okrętowej.

vJest coś dziwnie marzeimegio mr bulikiota- 
ndu niewidakilnej, morsJdieJ lali za bamataic 
lakierowaną, mpdornaeją-cą w  'blasku lam pki e- 
łefctryeznetj, ścianą naszej sypialnej kajuty. 
Bywa ono czasem niewymownie słodkie, jak 
ztoty śmiech morakiej syreny, jakby gaworzą­
cej i  przekomarzającej się w czarnej, tułacz ej 
głębinie bezsennego i swoim nieustannym 
•zamem wiecznie o  czemś gędźbiącego morza.

Powieki ciężą mi, jakby były a ołowiu. 
Jakiś malignowy półsen-półjawia. A złoty 
śnsiecb motrskiej syreny, stamtąd z za ściany, 
■ ponc okrągłej cyklopowej czerni grubego, 
ezManegio okna ikatjuty, z  tęj strajszneQ, nie- 
odgadłej czarnej Tajni fiie^glębimiej, morskiej 
a ts U n ; .  zdaje się m nie wabi<5 gdzieś w mrok 
uWegiyob tysiącoleoi. w  złoty myt Ociyaseil

...I marze trochę ibeizłednie, nawpól go- 
rfczJeowo. o tej iiiewidui.alnej, cudnej zapew­
ne, bezczelnej, morskiej rypani©, co etę skądś 
ar tę  noc późną 'przyplątała do naszego parow­
ca i znów się oto śmieje tym złotym czaro­
dziejskimi śmiechem (aft się zanosi), tam  za 
ścianą, jak na kpiny, przy akompaujameincde 
chóralnego chrapanie ■mnich towarzyszy po- 
tłróży, co śpią oddawna, fak zabici!

.Musi być ogromnie „kobieca", (pomamo 
wWagłęgio, okrytego srebrzystą.

nto słychać, poonfcno, to  ma attoy tfce. Cała m asafra zie, jeśli rokow ania sobotnie n ie  dopro- 
lud-rf .podnosi «ię i opuszcza salę. ,p. GL widząc, że wadzą do  żadnego rezultatu , 
to nie żarty, mniema temat 1 mówi ponownie o
zgodzie, oo wywarto zdziwienie u wszystkich. Tu 
przechodzi p. GL do reformy rośnej i powiada z 
tron ją : „Zachciało się im reformy rolnej, grunta

Ze Zw. procOwnJJiów i pracowiiie fryzjfitkiek,
W Zwiąaku pracowmilców fryąj«s3rid^ Bracka 17, 
dm. 24 b. m., w środę, o gods. 8 w., odbędzie euę

rozdrabniać na druty ŻO-morgowe! Kto to’sJyszal? i^ ^ et7 w ostetoim terminie,
Przecieć po folwarkach mają maszyny i można Naprzyłączenia Zwdąaku żydowskiego
 — ---------- *  li U M i U l i a  i  « _

tę ziemię lepiej wykorzystać". Na to ogólny ta lsch i ,7 rad' ^  JPtaaumiL tylko członkowie nie 
na sali. to. GL eierwiemteto i rawtehod* ,.wnł«*«i* za'le^  w ^acam u  ddiadefc odonkowskkh ponad

za okazsnieiBi tkajątocski czlankcw-
na sali, p, Gl czerwieniej© 1 przechodzi raptownie 
z omawiania reformy da„ senatu. Wywodzi p. GL, 
ża eenait chciano stworzyć dlatego, aby sejmowe u- 
dbwały „szlifować"; (poo orana burza na sali, gjtey: 
„Precz * nim ł”). Przedstawiciel okręgu stara sdę 
uspokoić pubMioznoftć, ale naturalnie ogrom®.!© 
wzburzony, w łobuzerskd. sposób dra© się na całe 
gardło; tocrra wrraeta, zrywają się łudzi o z  miejsc 
i  opuszczają se*ę ■ponownie, reszta, pozostałej pu­
bliczności luspakaja się *sw*>ln*. Mówca wywodzi 
dalej i przyznaje, te  to nie pierwszy raz stało riy 
takie dbumwią, bo prawie na każdym wiecu to go 
spotyka (ogólny śmiech). Al© to ula — powiada — 
to dlatego, to  „Poloraja ameryfcaósika Jest ogromna© 
niecierpliwa i ni© pozwala wypowiedzieć wszyst­
kiego i określić swojego programu".

Przechodzi p. GL z powrotem do omówienia 
wypadków 1918 roku ii opowiada o uwolnieniu z 
więzienia niemiedklego Napzelndka (Państwa, J. Pił­
sudskiego; na sali drybuchla ibosnza oklasków, po­
została publiczność zrywa się z miejsc; p. Gł. nie 
to!©, co aćę stato, ale praewodmleząiey zrywa się z 
miejsca i woła: ,,Na zamknięci© wiecu zaśpiewajmy 
Boże coś (Polskę"... Nie dokńcsył .biedak tych effów

ć miesiące 
sflriej.

Z

Tow. łiau czy o ie li S zk ó l H fyiszyoh.
(Księgarnia pedagoglczno-naukowa). 

Wa.szawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-85, 147-82 
i 115-47. Specjalność:

K siążk i s z k o ln e  — K siążki dydaktyczna  
d la  n a u c z y c ie li  i szk o ln e .

Skład główny Progremów szkolnych.i Innych wy­
dawnictw Ministerstwa W. R. I O, i \

p r o  w h i c h
Brzegi*

(Koroapoudancja włascraO.
Grono msaych Wworayazy, pracująciych w Sa- 

stytucjach Min. Poczt i Telegrafów, po rorgKtniao- 
wiafflóu się jalkio teko icatyhicji pocztowej w Poteoa, 
w e. 1919 wyłamiło z pośród delegatów Kói Związ­
ku pocztowego w Warsaawio — (Komisję Kadkaral- 
no-Ośmiiatorwą.

Zabrano się dlo pracy w wiamfcbadh bezpRcy- 
kładmyoh, bez jednej marla! w kieszeni.

(Na wensaę r. ,191i9 .wynajęto ea gotówkę M- 
cjaitorów ohsoar leśny t, zw. Brzegi, w miejsc; twoścl 
Świder pod Otwockiem, gdzie unsądznaio

ł">sfon riuiąrą WĘKKĘi
łosicą, 'i7 ibi°ęo ogtma), musi byń kapryśna, t e - 1 łfo‘ - Światła mcmectalni© 
jemmie®9, jsk, ta czanna, otohJaaca, morska1 gię. I hity", 
bin a. A te przexiewazystldem — śniiieraka. ‘ 
śmieszka ztota. aż do sałastfec tonią! Zupełny, 
bezwrapilędny kontrast % moim już trochę

koilouję

s  r  S  r * - *  “ “  - ____________ . . .  dła «h  dzr.ect.

gatdtaęji poUtywuoJ oraz nawołując do 
lokalnej grupy Pofeldej Partjji Socjolistycsaoj.

Po JikońcsMinym' rwioou została uk<matytiroiw» 
na grupa P. P. S. i wybrany zarząd miejscowy, 

Grganjzacja te sgio*il« m ój akoca do oąptłt 
zacji bydgo*kłe\j, jako da przyszłego okręgu.

Czytelniikom naszym polecamy weterani 
z r. 1831, 112-ietniego atarca, żyjącego w nie  
sfychanej nędzy wraz z chorą córką. Ofiary 
przyjmuje administracja ^tobotnika".

śmieasnTm. ?a«tateflilytni, .jak nieuteczatoa po. 
da^ra, „bólem Istn.!en:a“, z irtorym się  obwo­
żę po  cafym świecte!

. Naprzeciw 'inraie toidmowietje w  chorym, 
witucHiym blasku lampki etoktuyranej, Mato 
lakierowane. baicalTia ścjana naszej leafuty, w  
której ja  tylko jeden c-nuwam. Przez czarne, 
cyMopiej, «krayle. szklane okno, JtyrpKe m  mule, 
Jak w  maBg-nie, Tejteto ezamej. nleeg^iMotteJ, 
obcej mi śmiertelnie, ntefeśpimnej, ‘ wrogiej, 
morskiej otcfoltoii A z poza' śpiany ntowadftial- 
r,a (cudni® rapewtne), HmrsikH syrena, śmieje 
się bu/lfcooąoo, śmieje się z.totym niesani'OiwS- 
tyjn śmiechem, (‘d  się zanosi'!)

fan  GłąbiKshi w Filadelfii.
„Dzlaaaik Ludowy" * da. 22 l.Dpca r. b. podaj© 

Wstępujące sz<aegóły kompro.mitiującego występu 
pwte Głsbaóskiege, w FiładeUji:

„Drugi oi:ręg Wydciału NaTodcrwęgo w1 Fila- 
deltfji uirząUzH ma dhylbił - trafił, tak aiby oapa-ędce, 
wieo pa St. 0«®b;ńiuc>tig», ogla&zając go dępdera te­
go dnia. w (którym n i d  aię okibyć. Wybra'ao tik- 
daelę, 17 lipca. Ogłoszono z ambon i rozdawano 
4>il©tr bezpłatnie pod koścfcfem tylko tym, «o z  fco- 
eeiota ■wychodzTi: i tyłiko za taikim bitetean nruia-* 
byi« dostr ć *ię do teatru Błshmoad, w którym 
wiec miał sdę odbyć.

P. St. O/ąibiósk; by! pieirwarym filarem Naro­
dowej Demokracji, który przemawiał w naszym 
grodzie „bratniej niiteści-, nia tied dai-wsiego, że sa­
la teatru wypełniła się .po brzegi, bc Ikaiidy ty ł cie­
kaw osbrsKĆ 1 zobaczyć tego człowieka.

Po półtorsgodzóouem wyczekiwnoiiu zgawdł «ię 
nare*7.:i© aaerog urzędników rzytmeJdch. a 'pośrod­
ku aadh p»« peseł. Na widok czarnej eskorty, pu­
bliczność zachowała się zupełnie spotojaie bo a 
dlatego ni© miano parna .poeta, tylko kstżJdy szyję 
wyciągał, ażeby zabsczyć filar ciemootT t austrjao- 
l«©go ministra.

Nareszcie występuj© piręwodnjk 2-g© okręgu 
Wydz. Nar. i zagaja wiec. Przewodniczący ireklamu- 
i© pana St. Głąfbińsikiego I powiada, ®e .przyŁyj on 

'Po to, alby położyć moat Łgodjr ■(?) pamięd^y pav 
stron.fitetwami. Pan Głąbiaski podnosi ©ię 

« miejsca gotów do mowy.
Wtem arywa sin burza 1 wotenia: „Cłiceci© 

tgody, a arcybiskup Teodorowka zdradza daku- 
®*nty pa©siwa Polskiego!"

Hałas ni© do cpiisa-nia, tupanie i krzyki. Taki© 
było -wstępne ęrzyjęoie by togo miwistra aiatrjac- 
kteg.y. Pan G., choć pewni© Ibyi z góry przygotowa­
ny na to, ni© wio, co zua z sobą począć. Podnosi sdę 
były hallerczyk, wręczając panu G. adres od hal­
lerczyków i prosząc o udzielenie aau gkiBU. Przsr 
widindczący woł® Ła ca!y głos, że po ikończ-’-aSu wi©- 
«u capewmo gtos ’otrzyma, teraz jednak prosi ni* 
Przeszkadzać p. G. Wraszci© dziękuj© za adres i 
Powiada, fte airmja Hallara była .p i' rwsząT artnją 
Polslrą. Z sali idzie wołanie: „A .gdak Jjegjotiy?"

P. Głąbiński ni© słyszy, tylko wita zebranych 
wiecowi) ikó’.v. .wstają z  miejsc, a pubHoz-
tiość nie wie. co ma zrobić... iZwolftnn.tey ipowatają, 
,<rięlcs20i-ć dedzi. p. Giąjbióalkii mówi o zgodzi© 
■tromreictw „pizy tworzaniu rnsidu naroclnwego w 
Krakowie ‘ w paźdaiorniku 1918 gdzie on szm 
byf i pan I. Daszyński, przywódca 6o«jał:fetów, i lu­
dowiec p. Wito*. Zgoda była tak powszechna, to 
udawał© *ię, iż w Polsce odiraau nastąpito porożu- 
di toni© całego narodu. Wtem p. ^  Daszyński wy- 
tożdft? do Lublina i twarzy Rzjjd Budowy (aaeBiilŁ- 
hąc© 'w-a-wis,). Al©, powiada, ©aw d ę  wysanąl nji 
Ooło rządu ludowego. Publiczność znowu przery 

teyśri uje milkną.
Pan Gląbiiiski dalej wali w stron© p. Daszyń- 

*Wffo. Gtoęy: „Kłamstwo 1 Niewcawidarb Pan* GL

I r o n i k a  p o l l t j c z n a
•Wobec awoływanego me. di. 26 sierpnia w 

Warszawie generalnego zjazdu wojewodów, mimd- 
sterjuTO ©praw wewnętrznych roześMo wojewo­
dom *zcaegó'oiwy program prac zjazdu, polecaj.--; 
przygotować analerjat i Teferaty oz tematy wyłuszr 
enow© w  ptrcgranA'ie. .PrzeidiiniioteaB (obirted mają 
być następująca sprawy. Redukcja peraonetu arf- 
toduistfacyjnea© w 'wojewódntwacih i starostwach, 
opraoowaiui© zasad samorządu wojewódzkiego, po­
dział państwa o* województwa. Sprawa repaitrja- 
cji i napćywu o a Kresy wschodinie cudzczicnnców. 
Sprawa zniesie® la fśtarnu wojesmego i ustalenia po­
rządku aormaliaego w .swiązku z ogólną deonobiiiza- 
cją, zaprow&dżmi© wołn-ego handlu na całym db-

gasną l wisie zostai roa- j w  iaQ
1920 — 315 dzieci i  kilkudziesięciu dorosłych .peu- 
sjKmatrzy.

Po dwóch Wach uefflmej i  pełnej poświęcenia 
pracy, majątek (komisji; przedstawiał się wprost ku-

Z jcit gospodarczs.
Górnośląska produkcja węgla. Po rai

! pierwszy od kwietnia r. b. nkazałą. się stety 
r. boraysteto z fcbłcnji 172 dweci, w j styka górnośląskiej produkcji węgłoiwej. P ro

dtekcja w kwaetolu wĄ-nosił® 2,925,427 tea 
węgla; w  m«ju — &77,80€; w  czeiwmi -  
1,60.i,,901, co stanowi 54 .proc. prodiuibj 
czerwcowej w rotoa 19L3. Wobec dotydharaso

ponująoc, W trzecim oderesie, dzięki zaznaijomćeniu ; WToh obliczeń, produkcja w lipou! wynosifl
2,378,123 łon. Litóbta zatnidaionych w  coerwi 
cat robotóków  175.052, iw inajit 1920 r. 18l*20f 
w roku 4913 — 119,870 łudzi. <E. E.)

się z terenem Brzegi Prezesa Dyr. Polskiej Krsy 
OszcaęrJmości itr Warszawie, folwark nalbjrła P. K. 
0. za 7,500,900 mk, d wydzierżawiła na lał 10 <Mi- 
nłsferjinrL Pocat i Telegrafów r  tawnaczemiemi, ż© 
suma ta rrecż© być ©płacona a anajątek wyktoptory 
wcześniej przez eftmych jproacwników,

■Zdawałoby się, ź© dtetelni tałożyciel® letniska 
daiej bedą prowiaidzifL siwą .poż.^cenną .ir.cacę na tfe- 
rrnd© Bm-gi. Niestety, osławiony były forez.es Zwdąz- 
t o  poeatowiego Wteirabeng i pcrawarlh jego, ł.fe. 
charski, ęcstanowili za wszelką cenę pracę t© zni­
szczyć 4 komisję K.-iO. z (Brzegów vyrz,uooŁ.o.

Na traecim Zjeżdof© pet-ztowców jprozes W«asa- 
berg BOistał UBunięfy, bI» j .tzjsz pomyłkę pozosta-- 
TOwmo .w Związku o. 'Mirdbarsfkfego, tóóry obecni©

K r o n i k a *
Knrsy podatkowe, W ceto lUBmpeWeai* per-

comełu urzędników akanbowych f<odatików i opłal 
skarbowych ca aieoarfflth ib. zaboru cttóyjskie^-o, Mi* 
nisterjuiu Sbselbu samie/rai uirządzić ■ponowai!« bor, 
płata© kurwy praktyczc fKoar.ko^w o podatkach bo* 
pośrednich, opfeittach akeihcwych i z  dziedziny iw

cły zjazdu ronpocnną się w piąt«h o godŁ 19 m a  jSrc-rzysta * mtaj 48 dziać; 1 IdOrud^^-ędu dorosłych. I ' a *ieea ro,sT '•* "£©•
** ! Placówka roamtja ®ię ppuiyftluto, jedynii!© Lefisje \ Kuirsy noŁp.oeaeą się w (Warsaaiwi© przy Ml-

_ _ __ „, * . . .  . ; pod1 wiąględem fmainecwym., gdyft imiiE sasiedtó sakw-! 13̂6®CTi|UItt' sl'"^bu w psidnismilcu i trwać bed*
Goaerał Hateing wyjc*rt» w parzyaiym. Jygo-; d sprowsdnaja r«meł, Bopomocą d® i więcej pitez tray miesiąc©,

onlu do Wiamaiwy, Wyjazd jego stoi w zw-azto a ; ymaiacjącyŁ pobeję z CWwwkaJ • Po wiyk&dóiw, kaimdyd-cL rfr>
"’ywzaoean w Brzegach, pomSmto tóeslyrfoaie riektujęey aa urząd, powinni pod&wfsię e?iamD 

fcoreystoycii -w^wirów (sutoydja mad*<we, uamto- jnow*, poeaeaa m;gą ricxm at posadę % upełsie- 
ty z A r « .  Owrw. Krajite, (Mjdogodfetoj^© wirom, jntom 9 etopsi* skibowego. Kejadydató ri-icgzami- 

czyrwmow© koni© rswiow© robołrtCcy, utraymy. | nowanl. względni© proy eaEamici© morahowani 
wafflf prmz ra«ł i t. d.), dzieci majdują sio bez ,i

ipodjpiaaaiom koaweacji poiMcoHgdańsIkiPj.

Kitek roboiniczu. dow n i cptoM, wteiwi na p®j$wę chcróib, brudu i 
zupełnej demoralizacji.

Od kilku tygodai 82 dytocl śpi na pcaakn w 
łosi©, bea siennika, ca btrilaoj płachci©. Jedzeni* 
jest fcdk Jftj, Łe dztoci wysłały do zarządu śąstedmej 

D ie tek . Praska. Duiś, o g. 6 ra. 80, w Kto- ^ rty n ó w tu "  delegację z 6 ctóopoSm 5 W & oten  
kr Broków® 29, odbędzie teę posiectoenie kouńtetu ^  ^
drteMcowego. W  5  * f T !tTOncka, ł>y dwzirmir.e mi-eszkającyich tein parkatray.

Dłt ©lnica Powązki. <DwA o ‘gada. 6 m. 30 odbę-; Tych łcilika wwsg wystarczy, by erpytoć, esy 
dei© ©ię posiedzenie komitetu daelsiicofR«go vr lo- umd Kpołwmym flirod.ur-ECm, mcrałaośdą 1 dzteS Îrao. 
fcalu, Okopowa 30 m. 16. We wtomelk o gonią. 7 w. śnią nieme żadlnej bcntlroK 3 rrdroiru? Czy mtote 
ogóln# zebrani© dzmoMcyi. derjo, imsłyftiH-e zmctryilc.rfkdda, oniejscioiw© ©Tgaioi-

Keaifercncja dzdflaicy Wola-Tzyste. W© wto- “ “ l* społeczne, dsją .pieniądz© bjto gadułom, ni© 
rek o g, 6 m. 30 edlbędate ©ię konieayaoja dziel- nwi^Tm naju»;tefe»go pojęcia o tak ‘hosatonmej 1 
Mcofwa w lokalu (‘Wolaka, 44, Dziś o g. 6 m. 30 po­
siedzenie komitoUi dzi-eMoorwegoi.

Dzielnie* N*w© Bródn*. W* iwtoreik o geda.
4 m. 30, w łokalu własnym', OldaHka 16, odbędizd®
©lę posiedzenie komitatu daietaicowega. Sprawy b. 
ważne.

weględńi© proy egzstoiai© rąpir-łhow-ani, 
będą *4 prryjędfc na urząd wyLhic&sau. ,

Koto raewców PPS. W© wtorek, d®, 23 b. m, 
o g. 7 Wł, w łoikalu dfelertnicy J©roroli8mskiej, Chło­
dna 41, odibędzae się ogólne zebranie (Koła szew­
ców PPS, Sprawy b. rwiaine.

Sil mim:
%

StrajŁ traimwfcjairay.
^Wczoraj rano rozpocrąl się strajlc 

tramwajarzy, wskutek nieuwTęlędnienia 
przez Mamstrat żądania pracowników tram- 
wajowyoh;(40% podwyżki p»ac.

Tramwajarze wysunęli żądanie pod- 
wyżki w dn. 11 sierpnia b. r. na oo otrzy­
mali od dyrekcji odpowiedź odmowną, wo­
bec czego odnieśli się do Mimsterjum Pra­
cy. W środę, 17 b. m. Min. Pracy zawiado­
miło Zw. Tramwajarzy o nieuwzględnieniu 
żądań robotników. W sobotę dc. ‘20 b. m. 
odbyły się w lej sprawie rokowania w Min. 
Pracy, na których załatwienie tej sprawy 
odroczono _ znowu do wtorku. Robotnicy 
tramwajowi upoważnili swoich delegatów 
do ojtl&ózenia n a ty ckm iaslo wcuro ożraiku w

odptjwi^Matoej prucy?
Poaztawiec.

Złotnik? Kujawskie.
(Koi*.apor.<JMcja •wlasai).

Utirowoni© organiracji P, p, 3,
(W rfedaielę, 7 sierpnia b. r. odbył się irtso 

icolejaray, robotników rolayrh ł stoftby foJuameairaj 
z ©aćej olko&y. ©atoTn om ów ienja oprawy wciąż 
warastejąroj dfroftynr.y.

Waec zagiail praewodoitoząey lctete«J ©rgaDitea- 
cji Z-aćąiiai zawodowcy ko'tejaray, teiw. ZióJkaiw- 
sflri, poewan utiztoK’ giowu tow. G-wirońsikieirui z 
Bydgassezy, (który w póJteo-sgodBijmeuii pr®emó|wis- 
Bjfj oanówlJ wszystkie czyimijki, Kóre spoiwodow-ały 
tę droóyzaą, o%ii©r»ją© powtanaMiy dość często aa- 
reut, ż» drożyają wyiwiolsiły strajlci.

W dyskusji wiiiąlo udziel killka osóih, w w’̂ k- 
snoiri zgadzając ©lą 7. wyiwodraai tow. GaW., foczean 
ipisyjąto imastopującą i'caolucj?:

,,Z®hina®i a a  w i?ou w  ZJote.-'dcsdh Kuja-wFilrrtl 
t^ . Inow roctow), wyJbeo w dm iom i©  w w astając© ]' hpraośro-knio do D epartonreotu podatków  Mmlste-
d ro f ty sn y , ż ą d a ją  Ł a te g w y c z U łe  ©di S e f m a  I R z ą d u  °  '  1 *  "

Na louiisy dcpujrErafB'i być mogą m  JKdSta- 
wr© właslcoręozinie nopisanycii .próśb z ©’’ysaca©. 
gólniwaiana curriculum v:te® jTito© Obywatele pol­
scy, którzy u fa lay ti cwujjsuBlej 16 lat, a  ot* 
przekroczyli 86 rolou życia. ., ; .

Do próśb dołąrayd Ea’Jt^y w oryginał© fiuN
uwtorrytf.lnionym odiptoia: 1) ojfttiryikę urodauni*, 
2) zcświaxicac-,,’>  moraicoćcę, 8) świadeotwo a v- 
'kr/ócz©n.ia c-cor.jmr.ljj srfc&ły iredaiej, 4) zaCwład- 
czenis ©foyrcrotetelrra polsifcie.go 5) .pozwolemi© oj­
ca hdb cpteloisna do uczprozra''© aa buray, © til  
ohodot o maepe’teO'totukh, 6) ẑ Swladczezi:'®, odaio- 
szao© elę do d«tydhcis«cw©go zajęcia, o 5© chodzi 
o (kandydatów. pcMstająryrh ec urzędzie; dla sd*> 
reiohi i'TOWaaydh 'V.tojhtoerwych wTlmaga11* jea£ o©. 
śwladczeoi© iwłaścLwcj wiadzy wojckwwej.

Mtotoferjinn ekarh® zastrzega sóbl* wtfb&t 
kandydatów wodl® swego uzcauis.

W ce'u lunwćliw iar.ie korzyśtakfa z fcumiów 
tokte i cierormożBym .Jcawdydatom samlejscewym, 
(Miitlałerjum Skadbu preysea, .wedl© swego swobo­
dnego uznania, tlr ’iŁdyTOtfuiaSti© wroópy kandyda­
tom zsmfejsoowym, łi© peihlersj.seym żadnego wy- 
npgrodzemia z fundiuazów ipaństrwowycfc, zsaifefe na 
koszty utrryssania w Wcasrawi©, w kwocie  ̂ od* 
proekraezającej 10000 mik., pod wsronMeim, fi* 
kandydaci tacy, ntotylfoł wykażą Bfezaaucńrnfić, ale 
so(b©WŁ»źą się ponadto pisemni© do irspirlaraegw 
uraęaeezscła na wjdrłejdy, fxuddsai* «dę egramŁco- 
wt, wsiąiplenlo do służby iw uraądarh rikarbowydb 
podatków i opłat sfiraTbowiyyli r.a zderoiadh Ib. za- 
bonu rosyjskrego i  y>eiw!cn»a ^ufihy pimez fcfi ©o- 
uajrnimftj pięć. W rod© eaedotrry.ir.aaia waromltów. 
zobcwlszani będą do swnyrtu pobranego ucsilku.

iProśby o f)rayp"«!ce».ji© na krrs, wóTn© od 
opiaty sieioplowej, raopasrószt® w petrzobo* dio- 
wotlT. (należy nadsyłać do 20 września i .  r_ aiSbo

n a ly c h m la s to iw e g o  zxblor;\m(a w o jn e g o  hasirilm , <fe- 
fflla moiosda iiudUości pnscrjjącoi terjeęio rafcupy- 
wamia artykułów p ie r w s z e j  potrzehy, gdyż obecne 
waruiski doprowadzą luidacść gwaoiąącą do coraz 
większej J t 'i z f ,

(W końcu jwasmówij' jeszce© raa tow. Gawroń-

pjum Skarbu. Wairsżawa, NiBvy Świat 69, albo do 
jakiejkolwiedc Izby Skarbowej.

iKcndyd.aci przyjęci otrzymają aarwiadomieski* 
o termini© rorpoczęc® kursów. , j ; •

poirałsnio do szkoły padehorążyeh typ* po­
kojowego kaudydatćw a 6-oio kleaoweia wykgrtal-
ceniom. Biuro Praiowe M. S. lYojgk. podąj© na­

sili (pcwedstawtejąc Kp*o?ólh poprawy bytu prze® sku- i stępujący rocdtac p, c’iinistra geo. par. K. Sosn-
«(© keto ośrodka klasowo-aawedawego i or-; la>w^k;«g»:
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UwziględSnJŁlfce ciężkie poSoiaafe ndodalety 
•powedowea* przez wydarzenia wojenne i ohcąc 
ulftw ii jej wstęp do Szkół Wojskowych 4ypu po- 
Ig«f*vq^ wuraądzaEi:

1) Ne kurs obecny (1921 /20) Szkoły iPódehorą- 
życfe prtsyjęci będą: a) Szeregowi wszyslkdh broni 
i tfuiflb CBynni lub bezterminowo urlopowani, któ­
re j uićoćceyli eonajmmi-ej 6 kL szSooiy fc'Cd'Diioj, słu­
żyli w wojsku, wykażą się udataośdą fizyczną, zo­
bowiążą d ę  do odsłużenia w IWojsta 8 lat za 
każdy rok spędzony w Sźkole Wtojdkowej, oraz u- 
koń czyli 117 a nie przekroczyli 24 roiku życia; o) 
wszyscy kuni absolwenci 6 kł. średniej, którzy w 
Wojsku ni® służyli wogóle a ódpowjadają lanym 
wsatuakom, podanym w pfct. a). Pierwszeństwo 
posiadają d ,  którzy wykażą się iaknjajdłuśscą służ­
bą wojskową.

2) Wazyacy kandydaci do SzJtó! Woj^cowyoh 
przyjęci obecnie do Szkoły Poddho.rąEych, a nie 
■tający matury, wagi. odpowiadającego jej egza­
minu, muszą założyć taki egzamin, pra-d miano wa- 
aietm łch podporuczniikaini. Programy Sdcoły (Pod- 
ehwąŻTtłi Oficerskich Szkól piechoty i jazdy iA>- 
ły  Oddział I l i  Szt. Generalnego, tak, aby uczniom 
ułatwić zdanie tego egzaminu.

8) Kandydaci do Szkoły iPodchprążych, cdirzu- 
n a t  w Bpcu b. r. przy egzaminie wstępnym z za­
kresu 8 kł. - -  do Szkoły Podchorążych (według 
Dz. RoeJc. Wojsk Nr. 14) (21 pcs. 72, ptk 4—to), a 
którzy odpowiadają warunkom podanym w ptk. 1 
zostaną pomowme powołani do szkoły ptzra Od­
dział III  Szt. Genorr.1., który posiada idh dotku- 
meoty.

4) Wazyscy kandydaci, z wyjątkiem wym.ienio- 
aytfc ar ptk. 5 mają wnieść beszwłoczaio podania 
do Oddziału III Sal. Gen. (tWarsaawa, pi. Saski
7) * przyjęcie do Szkoły Podchorążych; dołącza­
jąc: a) świadectwo ukończenia z poimyńtoym wy­
nikiem oomajmniej 6 ki. szkoły średniej, ibi) metry­
ką wzgl. wyciąg z księgi ewiidenoyjinej szerego­
wych, c) świadectwo l-dkars&ie, stwierdzające ich 
lupeSną zdolność lizycaną do służby "voijskowcj, d) 
własnoręcznie msupisame zobowiązanie do tóufiby 
wojsjoowej w potrójnej ilości lat w stosunku do 
reasu spędzonego w Szkotich Wojskowych, e) ze­
zwolenie pisemne rodziców lub opiekunów o ile 
kandydat me ukończył 20 W  życia, f) dtikSadny 
rwćj adres. Zwraca się praytema uwagę na do­
kładne wypelsreni* podania, a przedewszystkiem 
kcmiecanoćć dotbezetnt'a fwszyetkŁch wymaganycih

załączników, termin -wnoszenia podeń upływa bez­
względnie 10 września <b. r.

5) Datę uruictomieinda ikuiKórw ustali Oddział 
III Szt, Gen... powołując imiennie każdego z pe­
tentów. Uruchomienie teiKtów nie raoże być jed­
nak ualmteczŁiione później, jak 1 pażdaiormlka r. b.

8) iWsfcyscy dowódtay dołożą usilnych starań, 
ciby szeregowi, odipowiadający powyższym warun­
kom, a pragnący służyć jaikio oficerowie zawodowi, 
dowiedzieli się o powyższymi rozksaie i  ooziceli 
wszelkich ułatwień pony adkomienderowiEffliM do 
szkoły. Podania, szeregowych, po zaopinjowBimu 
przez bezpośredniego przełożonego oficera, wagi. 
Dowództwo, mogą być skierowane wprost do od­
działu III Szt. Generate,, z  pominięciem dalszej 
drogi służbowej.

7) Kandydaci, wezwani do szlkoły, otrzymu­
ją na podstawie łelegtraMczcego lub pisemnego we­
zwania przez oddział III Gat. Generate, dókuimeta- 
ty podróży ii bilety kredytowano /fen przejazd, z 
miejisaa zemieszkania do Warszawy z zaznacze­
ni om dla eywiilaycb: zezwala się na> przejazd w u- 
bnaiuLu cywateem. Dojkumecty wydaje najbliższa lo­
kalna władza wojskowa (P. K. U. DoiwódSEtwo iMin­
si a, Komenda Pfecu) na podstawie telegramu Wb 
pisma oddziału III Szt. Geberal.

iPowtem odnoszą edę do uruchomienia tytóh 
kursów wszystkie inne .postanowienia rozkaziu. o- 
gtoisziwiego wi Dz. Roak. Wojsk. ar. 14/21 poa. 272.

Druki wojskowe. Mteistenfuro; spraw wojsko- 
wyoh zawiadamia, że w ostatnich czarach daje ssę 
zauważyć handel blankietami » drukami wojske- 
wemi, iprzyczem używane są onie do robienia to­
rebek i opakowania towarów. IPóniiewaiŁ druki 
te i blankiety pochodzić mogą tylko z kradzieży, 
albo są sprzedawane bezprawnie przez oeofoy w©.;- 
kkoiwo, komendant policji polecił (kierownikom ko- 
mte-rjarów przez podwładne organa uprzedzić kup­
ców i  handlujących o odpowiedzi słności sądowej 
za nabywanie i używanie taikich druków. Wlani 
będą pociągani do odpowiedzialności.

W sprawie skarg na insfyfucje miejskie. Od
Magistrala m. Warszawy otrzymujemy następują­
cy 'komunikat: ,,0d dłuższego czasu Prezj-djuni
miasta otrzymuje szereg anonimowych listów i 
skarg aa poszczególne wydziały lub instytucje 
miejskie. Ponieważ ancalmy te w przeważnej 
liczlbie wypadków są bezpodstawne i  nfeuzasad- 
nłeiiie, '.PrezytlCum miasta nie może się niemi zaj­
mować, na ich podatawie przedsiębrać docho­

dzeń. Dlatego obywatele mfaśta, tyczący eobie,1 
aby ich skargi czy Batżałenia odniosły skutek, po­
winni podpisywać je imieniem i Mzwistkiem po­
dając jednocześnie swój adres. Będzie to zarazean 
bardziej zgodne z ctyiką życia społecznego'’.

Kradzieże plonów * pól. Wobec niebywałej 
kradzieży plonów z pól, przeważni® ziemaiaków, 
łwra&ów i innych jarzyn oraz niszczenia drzew 
przydrożnych, co niezmiernie uitrudnia prodwflccję 
rcIną i jej rozwój, komendant policji ipolecilł kierow­
nikom komisarjatów wydać zarządzenie pcdwfed- 
u>-m organom, aby te w szczególności w okresie 
zbiar<V,v zwracały jafcnajbaczniejszą uwagę w celu 
energicznego zapobiegania tego rodzaju przestęp- 
stwóra ortz przeciwko winnym wdrażały natych­
miast odpowiednie dochodzenia.

WYPADKI.
Echa aresztawania p. Weissa. Oprórz p. J.

Weissa, który w sprawach handlowych jechaS do 
Berlina, funkcijoinairjusae defensywy wojskowej a- 
resztowali wraz z ndim, w drodze pod Poznaniem, 
towarzyszące p. Wcdssoiwi paiaie: (Milenę Żeraclską 
żona agjrńuMna i siostrę jej, _ Eugepię Treskow. 
Aresztowanych przewieziono do Warszawy, do 
biura defensywy przy ul. 'Marszałkowskiej 152. 
Po zbedainiu',i zatrzymaniiu paszportów zagranicz­
nych wspomniane pawie zwolniono.

Samobójstwo. Na przejeździ® kolei Obwodo­
wej, przy u l  Burakowskiej rziyoi? się pod pociąg 
Nr. .1090 w celu samobójczym 31-letni Edward 
Skonieczny, zdemobilizowany żołnierz, ślusarz bez 
zajęcia i  stałego miejsca zamieszkainia). Kola pa­
rowozu obcięły Skoniecznemu lewą nogę w pach­
winie i zmiażdżyły prawą rękę. jPogotowie prze­
wiesił© desperata w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gulzie wkrótce zmarł.

Zamach samcbójczv. IW domu nr. 26 przy -ul. 
Szw«d.:kiej Apolonia Sledzowska, lat 21. w celu 
samobójczym napiła się jodyny. 'Pogotowie prze­
wiodło desparatkę 'do szpitala iw. Rocha.

Nieostrożność z bronią. W domu nr. 23 przy 
ul. Zwiej policjant, 24-letui Tadeusz Zdroj-a. wsku­
tek irieostroż nogo obchjdzieaia clę z brożiią, spo­
wodował wystrzał z rewolweru, przyczem zranił 
się w lewą dłoń. Ranionego opatrzy! lekarz Po­
gotowi*.

Z s ą d ó w .
Z ciosów  w ielM oj wojny eurepojskief.
"Wkrótce po wybuchu wietlltiej wojny euto- 

pejbkiiej w, r . 1914 ówczesny urzędnik sądu woj­

sko wego rosyjskiego w Warszawie, Ignacy SfcA-
ski, chcąc schronić się przed najazdem nieprzyja­
ciela w 'bezpieczne .miejsc®, zostawił meble i cało 
.urządzenie domowe dla 6 pokojów pdd epieką 'Zołji 
Kraararowskiej narzeczonej przyjaciela swogo "Wa­
cława Albrechta 1 wyjechał do Rosji. Gdy z kon­
cern wojny w r. 1918 po powrocie z Rosji i  wstą­
pieniu do służby państwowej polskiej, Steńslci za­
żądał od Kozierowsileiej wydania swych mebli, o- 
kazało się, źe meble i wszystko, wogóle co jej odr 
dał na przechowani® było wyprze dano. Z tego 
powodu Kozierowska, obeoui® nauczycielka szkol­
na wraz z  Henrykiem ŁoźuMsiim., urzęHniikiiemi 
i Jadwigą Lubiedźką, kfdray byli jej pomocni w 
sprzetLaży powiereonydh j«j przedmiotów, odpo­
wiadali wczoraj przed sędzią tutejszego sądu okrę­
gowego.

Kcaterowska tłumoczył* d ę  w następujący 
sposób: Gdy z początkiem r. 1916 Niemcy, zająw- 
szy .Warszawę, dopuszczali się różnych rewizji, 
raekomo w .poszukiwaniu 'broni i rzeczy 
wojskowych, pod pozorem takich rewizji zabiera­
li cq im się podobało. Tak też było z oddauoml 
w jej poechawałnie meblajni S&óiikiego. Gdy 
wreszcie oskarżona Kozierowaka pewnego razu o- 
beenemu przypadkowo w Wa-szawi© synowi Słoń­
skiego skarżyła aię, że Niemo/ mogą jej stopniowo 
pozabierać wszystko, wtedy syn Słońskiego miał 
jejj na przechowanie meblami SłońdkiegOL Gdy 
pani uważa za stosowne? Gdy wreszcie ©skarżo­
na, opuazczon* praes swego narzeczonego, który 
wyjoctoal do Rosji i  ożenił się tam z córką Słoń­
skiego, znalazła się w  bardzo tory"1?*5™*™ położe­
niu matarjałaem, dała się unteóć potrzebie i Idąe 
niejako aa wskazówką syna Słońskiego, poeprae- 
dawała kolejno za bezcen poazczególme dneble, po­
sługując ®ią .przytem pośredcictwam .i pomocą 
wspóioskaraiOluyoh Loantekiego i Dubk-dzkiej.

Ci oboje .współoskarżeni tłumaczyli się, i® •  
nieprawncśca .postępowaniu Kocierowskiej mi® mie­
li wyobrażenia a żo łyłk® jako znajomi jej, powo­
dowani prośbą o wyszukiwanie jej kupców, byli jej 
pomocni.

Sąd p*> przemowie arofkuirjtora £ obrońców 
okazał Kozi orawską i Lożuidkiego na karę więzie­
nia .po 8 miesięcy, zaauieaiaijąo im kaarę <na 
jKJdstawie amaestji na 4 miesiące więzienia i orze­
kając zawieszenie kary na przeciąg 3 łat dla Ko- 
zierowakiej. Lubiednlt® costała uwolnioną.

Kino „PAN
Koww-Sfłiał 40.

Początek o godz. 6-ej wiecz.

99
f l
i
♦

Premjera! V i i c z e  Doły Dramat w 5-cfu aktach, zaczer­
pnięty z tycia amerykańskich 
eemboyów i pierwszych karko­

łomnych przygód, bohatera 
Wiid-Wert I Jacka Texas’s.

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R Y B U N A *
o d  1 5  f f i a r c a  r .  b .  w y c h o d z i  p o d  r e t i a k c j ą e  

K .  C z a p i d s k i e p o ,  I .  D a s z y ń s k i e g o ,  T .  t f o l ó w k i ,  M < N l e d z i a ł k o a r -  
s k i e g o ,  S t .  P o s n e r a  i  Z .  Z a r e m b y .

U k a z a ł  s i ę  N r .  S 3  l  z a w l a m u
(o . Budżet bez dna. K . S u m o s ła w s l i .  Mllltaryzm w uko le . B ro n is ła w  S lw lk . Pod
znakiem życia. i .  Z srjro H sk l. Centrale I Zjazdy Związków pracowników handlowych I przemysło­
wych. J a n  J a u ró * . flrmja, ojczyzna I proletariat. Prześladowania religijne w Rosji. Demobiliza­

cja rzeczowa. Wiadomości gospodarcze Książki I wydawnictwa.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w k sju z przesyłką 73 mk„ 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena .numeru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A e m in is tr a o ja a  Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 53„. 
Administracja czynna codzień od 1C—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp. 
PS. Mumer okazowy „Trybuny* wysyła sią po nadesłaniu adresu.

Dr. F. R0STX0W3XI
lekarz asystent szpil. św. Łazarza 
p o w ró c ił . Chor. skór., w ener, 
analizy krwi na syfilis (Washer­
man). Przeprowadził slą Chłodne 
26, teł. 99-29. Przyjmuje 2 ,— 4 

I 6 - 7  I pół.

Dr. Leszczyński
M a r a z a łk o w s k a  148, 

t e l e f .  I27-.23
B. ordynator klin. szp. dw. Ła­
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płoiewe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

chor. kobiece 
I akuszerja 

Chłodna 15, tełef. 41-59.
Dr. Tursz

K A N C E L A B J A
1. P aństw ow ej Szkoły Kupieckiej

' I
2. Wieczornej Handlowej D okształcającej

n a  P o w iś lu , A l. 3 -g o  Maja S ,
podaje do wiadomości, ii  egzaminy dla nowowstąpujących 
odbądą sią dnia 24 sierpnia.

Wpisowe w szkole Kupieckiej Mk. 300.— 
w Dokształcającej Mk. 100.— rocznie.
Zapisy codziennie od 10 do 1-ej i od 6—8.

Tkaczy Tiulowych
poszukuje

Pierwsza Kaliska Fabryka Tiulu.
Oferty nadsyłać do fabryki W K gliSZ U  Ml. F a b r y c z n a  6 .

F o t  I n i e m i ł ą  w  o
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa 1 rape 

im p o w szech n i*  i:nany

„ S T O © B Y M “

ń  I
biega i

Ś w i e r z b y  i  s w ę d z e n i e  s k ó r y
usuw a w ciągu 5 dni

V99Cir*em Hukusia**
1) nie plam i bielizny — posiadając 

kolor masła.
2 )ja łe  oblepia się  po ciele — nie zaw lerajac części stałych. 
8) w chłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada m iły zapach.

Aptek* J . WERQCZEGO ul. F u rm ań sk a  19.
Ż ą tfa ó  K s z ą d s le ,  8728

Palta dam skie i k o sf jurny
k o w e r k o t o s s ,  su k ie n n a  i inne począwszy od 4 0 0 0  m k
Wykwintna robotal Najnowsze fasonyl Takie palta fokowe. 

Znana pracownia K apuoyńsfca  1 3 -2 , vis a vls Miodowe].

OrnillW *PrawY karn^  apelacje,’ lBillj  ułaskawienia, gruntowe, 
prowincjonalne listownie. Prawnik 
Krak.-Przed. 85—4 do rano.

w pudelkach z sitkiem 
wyr. tarmac, łaber. „Ap. KOV/alSKI“ w  Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposći> użycia doiączony do każdego pudełka.

rhnrnhll żołądka, kiszek, nerek, 
tuliloUj obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D ra Bauera. Sprzedają apteki, 
skłauy apteczne.

rc a y  nizkte Wykwintne obuwie 
L i< 1 1  damskie i męskie, paita, 
garnitury, spodnie, jesionki, nie- 
Tzemakalne, ubrania robocze. 

Icl! i wybór. Hurt I detal, 
l iw a . Złota Mr. 39.
C

l i  m t
nocxeni portreciści*. Złota 16.
89Ałfiritalir na ubrania, kostjumy. 
żflnlbljofj palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Cieplchałł, S-to* 
Krzyska 27.

Inteligientna osoba po* 
szukuje pokoiku ewen­

tualnie suteryny. Oferty dla ,.Sa 
motnej'4 —„Robotnik" Warecka 7.

M e j ! fepetycje. POferty dla 
„Solidnego41 Warecka 7.

O e t O S Z f l t m  O k O Il iS : .  1

j l i u  n u r
Jan Grodzieński I S-ka, Warsza­
wa. Marszałkowska 9i, teł. 231-66, 
244-86, Z31-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17. tal. 3440. Sprzede! na
wngony-

a u u u  s.
ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

= - *  nu, 1R.UB
FtSBlt 683tBł, S T S '.S
„Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski I S-ka, ul. Marszcłkowsk* 95.
teł. 231-66.

doprania 
I toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca .Źródło Polskie" Jen  <łf»- 
dzleńskl I S-ka, Marszałkowska 
95, teł. 231-66.

IDU

=®S«88!.I1EIŁPI-
Oflżf na beczki poleca „Źródło 
IlUJI Polskie* Jan  Grodzieński 
1 S-ka, Marszałkowska 95, tei.
231-66.

I Ł=  6»8i6ffi,......
U młotki, babki, grabie, 

f I ,  łopaty; lemiesze, odkła- 
d.nlce, wyroby żelazne poleca 
Źródło Polskie" Jan Grodzień­

ski i S-ka, Marszałkowska 95. tel.
231-66.

* kuchnią ewent. Jedne­
go dużego widnego, po­

żądane umeblowanie—poszukują 
dwie osoby zamieszkają na przed­
mieściu. Oferty Wysocki Wiejska

OfiVfl’Q dwuosobowego poszu- 
rtfiiUja kuje mężczyzna w star­
szym wieku z córką. Osobie wy­
najmuj., która mogłaby się zająć 
gospodarstwem mogę zapewnić 
dostatnie utrzymanie. Oferty pro­
szę składać w Administracji „Ro- 
botnlka* pod literami S. Z.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, Iicd. odpowiedzialny Bron. OlechnowicŁ Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. Wydawca: R a d a  Nacs. P .  P . Si


